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P i :n i$ d z o  p r z e s y ła ją  ui«? franco  po-ozt* w p r o s t  d o  b i ó k a  

e x p k d y o y i  c z a s " i  w y rs z iw a z y  nu  k o p e r c ie :  „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i j i d z e . "

CZAS
P r z y j m u j ą  s i ę

o s z E N i A ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
D°rok^M »IA i' t "r"C>c‘e ’ księgarskie, handlowe, przemysłowe

uw iadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

sd wiersza petytowego za jedn0raz0we umieszczenie po ft gr . 
następne po a grosze -  z dop ia t,  l 0  krajcfarow Ea kfti(i;> 
pubiikacyą na stępel rządowy.

h l s t y
nie;ra,d..mane nieprzyjmuj? s i f  , wyjąwszy od lub

znanych korespondentów.
“ Numer pojedyóczy kosztuje 10 groszy.

K rak ów  17 m aja.
Na mocy upoważnienia  W ys .  N am ie s tn i c t w  a kra jo

w ego z dnia 1 4  kw ietnia  r. b. do K. 1 6 6 ,  odbyła  
się w R zeszow ie  na dniu 2 7  kwietnia r. b. w y s taw a  
byd ła .  W ezw an i  przez Komitet galicyjskiego T o w a 
rz y s tw a  gospodarsk iego  do tej czynności kom isarze : 
pp. M aurycy  S zy m an o w sk i ,  J a n  Jędrzejów  icz i J ó 
z e f  S ta rk i  pomnożyli grono sw oje przybraniem cz ło n 
k ó w : pp. Benjamina Borowskiego, K arola  N itscha i 
K azim ierza S tęchlińskiego, a zamianowaw ss y p reze
sem komisyi pana M aurycego Szym anow skiego, w y 
brali na sędziów  i ich z a s tęp có w : J W .  A lfreda hr. 
Potockiego, J W .  E ustachego  barona Horocha, pp- 
Ignacego S k rz y ń sk ie g o ,  Konstantego Ruckiego, J ó 
zefa Strasz.ewskiego i W incentego Rogalińskiego, 
k tórzy zajęli się ocmieuiem zaiet p rzyprow adzonego  
na w y s taw ę  byd ła .

Na w y s taw ie  zn a jdow ało  się, a m ianow ic ie : 
B ydła  rogatego.

buhajów, krów, ja t .  wołg.
Z  obory J W .  Alfr hr. Potockiego 4  3  5  —

„ pana Teofila O staszew sk igo  4  2  1 2
„ pani T e x to r y s o w e j ...............  3  2  4  —

J W .  Eust.  bar. H o r o c h a . . .  1 1 1  —
pana K aro la  N i t s c h a   1 1 1 —

H enryka J ęd rze jó w icza  — —  4  —
E ra z m a  Skrzyńskiego . 3 1 2  —
E d w .  N o w a k o w s k i e g o  . —  1 2  —

»
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22Razem buhajów . 1 6  11
K o n  i.

Ogier, lilac
Z e  stajni p. E razm a  S k rz y ń sk ie g o . .  1 1

„ „ Józefa  S t a s z e w s k i e g o . .  1 1
„ „ Feliksa Rosnowskiego . .  1 1
„ „ Ma ur .  S z y m a n o w s k i e g o   1

Koni
2

2Razem ogierów 3  
O w i e c .

Baranów. Matek, jagniąt
Z  owczarn i J W .  Jó ze fa  hr. Z a 

łu s k ie g o .........................
„ p. J a n a  Jęd rze jo w icza  2
„ „ W incentego R oga

lińskiego .......................
„ „ KonstantegoIii;>ovv-

skiego ............................
„ „ K arola  Nitscha . . . .
„ J W .  Alfr. h r .  Potockiego

6 --- --
2 8 2

4 6 —

2 3 _
1 9 --
3 6 --

Razem baranów 1 8  3 2 2

Uznane przez sędz iów  za celujące sztuki, z ak u p i ła  
komisya w celu wylosow ania  takow ych, a to :
1 buhaja od p. Teofila O staszew sk iego  za  2 0 0  z ł r .
1 k row ę od pani Textorys .wej . .  1 2 0
1 j a łó w k ę  od J W .  Alfr. | , r . Potockiego ” 1 0 0  ”
1 barana  od pana R o g a l iń s k ie g o   6 0

M edale  zaś otrzymali pani T ex to rysow a” za  buha
j a ,  J W .  E us tachy  bar. H ororh  za k row ę , pan E d w . 
N ow akow ski za  ja łó w k ę  i J W .  Alfred hr. Potocki 
za  barana.

Gdy pieniężne środki w y s ta rc z a ły ,  zakup iła  komi
sya  oprócz tego, t rzy  sztuki ja łó w ek  od pani T e x 
torysowej za  2 4 0  z ł r .  i poddała  je także losowaniu.

Jakko lw iek  ^przyprowadzone konie o d zn acza ły  się 
znakoinitemi z a le ta m i , jednak dla braku pewnych 
w łasności,  jako to :  lat i odpowiednej celowi jbudo- 
w y , nie m ogły  być przypuszczonemi w e d łu g  p rzep i
sów  ustaw  do podobnych n a g ró d .
Z e  sp rzed aży  4 3 1  losów po 2  z łr .

z e b ra n o ......................................................... z ł r .  8 6 2  kr.
Z a  kupno w ylosow anego i szczę

śliwym właścicielom oddane
go b y d ła  w y d a n o .............. 7 2 0  z ł r .  —

K oszta  w y s taw y  w ynosiły  . . .  1 2 9  „ kr. 4
P o z o s ta ło ś ć .z ł r .  1 2  k. 5 6 .  

o trzy m a ł  Komitet dla funduszu w y s ta w  byd ła .
Komitet c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo

darskiego podając pow yższe  sprawozdanie do po
wszechnej wiadomości, poczytuje sobie za miły obo
wiązek z ło ż y ć  dziękczynne oświadczenie tak cz łon
kom komisyi, juk i sędziom za ich gorliwe i pilne 
zajęcie  się urządzeniem tej w y s taw y .

Z  Komitetu c. k. galicyjskiego T o w a rz y s tw a  go
spodarskiego.
g _ E v ró w  dnia 1 5  maja 18 -5 :5# r.

Za prezesa, łirabia Krasicki.
S tan is ław  P rzy łęcki  Sekretarz.

v  »». i g r  ,.t  n r  ra?

e n e y a  C s & a j u .

Z p o t ł  K r o b i i  w  I * o z i m ń s k i e m  14 maja.
q. Już dawniej w waszem Dzienniku umieściliście wia

domości ciekawe, o rnissyach odbytych przez Ojców Je
zuitów na Szląsku i o zbawiennych skutkach, jakie wy
warły na lud tameczny. Niemniej błogiomi okazały się 
one i tutaj. Rozpoczęły sic w miasteczku Krobii, na we
zwanie i za gorliwem staraniem czcigodnego miejscowe
go plebana księdza Masłowskiego, który w tern poboź-

nem dziele walnie wspartym został pomocą i nakładem 
zacnego Józefa hr. Łubieńskiego i całej jego rodziny. 
Przez dni cztery byłem świadkiem i uczestnikiem tych 
missyj które trwały dni ośm, i mogę powiedzieć, źe ni
gdy akt religijny nie sprawił na mnie głębszego wraże
nia i wzruszenia, jak to którego doznałem, patrząc, ile 
pożytków i pociech spłynęło na ten lud, który zewsząd 
przybywał i tłoczył się , aby czerpać u tego źródła przez 
najszczerszy źal i pokutę, poprawę i zbawienie dla sie
bie. Mimo zatrudnień i prac rolniczych, zwłaszcza 
w tej porze ro k u , liczono na tej missyi w ostatnich 
dniach przeszło 20,000 ludu, który ze wszystkich okoli
cznych wsi przybywał do Krobii w procesyi, śpiewając 
święte pieśni, i najczęściej mając na swojem czele ple
bana swego, z krzyżem w ręku; rzekłbyś (zapewnie na 
daleko mniejsze rozmiary co do liczby, ale nie co do du
cha i żarliwości które go ożywiało), nowe zebranie 
w świętem celu zewsząd gromadzące się , jakiem było nie
gdyś to , które na głos Piotra Pustelnika zbiegło się 
w 12in wieku w Clermont, w celu oswobodzenia ziemi 
świętej....

Missya la, jak poprzednio na Szląsku, odbywała się 
pod przewodnictwem Przewielebnego Ojca Antoniewicza, 
i w assystencyi trzech innych Ojców Jezuitów, i przy 
pomocy, co do spowiedzi, licznie przybyłego tutejszego 
duchowieństwa, na czele którego znajdował się JW. Bi
skup Dombrowski. Przez wszystkie dni trwania missyi, 
odbywały się cztery nauki, dwie z rana, dwie po obie- 
dzie, z których ostatnia późno wieczorem miana bywała 
przez Ojca Antoniewicza. W ostatnich dniach, gdzie tak 
wielki natłok był ludzi, źe w żaden sposób w obszernem 
bardzo i wspaniałcin kościele Krobskim *) pomieścić się 
niemogli, odbywała »ię część nabożeństwa i te nauki pod 
gołem niebem, na obszernym cmentarzu, w pośród któ— 
rego wznosi się starożytny kościolck, sięgający p ie rw 
szych  wieków zaprowadzenia chrześciaństwa w Polsce a 
na którym wyryły jest rok 1157. Trudno wypowiedzieć 
ile te nauki były dokładne i zbawienne, i jak doskonale 
były wymierzone i zastosowane do pojęcia, wad, przywar 
i potrzeb duchowych ludu, któren je  z tak chciwą po-

*) Kościół w K rob i, niegdyś należący do własności bisku
pów Poznańskich, był przez nich, zwłaszcza przez jednego z o- 
statnich, księcia biskupa Czartoryskiego, z wielkim kosztem 
wspaniale wybudowanym. Teraźniejszy proboszcz, ksiądz Ma
słowski , poświęca, dosłownie powiedzieć m ożna, wszelkie swoje 
dochody, jakoteż osobisty m ajątek, na restauracye i upięknienie 
tego kościoła.

c ię śs  tiTM ACEo - m r s n c m .

NAJNOWSZA LITERATURA ROSSTJSSA.

Sądząc podług przeglądu umieszczonego w piśmie Ole- 
czeslwennyie Z apiski, ostatniemi laty głównie uprawiano 
w Rossyi pole narodowej historyi. Professor Sołowiew 
w Moskwie, otworzył w tym względzie nową drogę, wy
świecając zagmatwane podania latopisów ze stanowiska 
filozoficzno-krytyeznego, i usiłując je  w systematyczną 
całość spoić. Jego: „Rozbiór stosunków między Rzecz- 
pospolilą nowogrodzką a wielkiemi kniaziami", rów ież 
jego: „Historyę książąt domu Rurykowego" można uwa
żać jako studia przygotowawcze do dziejów państwa ro
syjskiego. Mniej zyskały wziętości historyczne poszukiwa
nia Pogodina w 4 toinach; mała ich gruntowność nie bar
dzo zgadza się z wyrokującym tonem w jakim są pisane. 
Szulgin wypracował rzecz wielkiej wagi o stanie kobiet 
w dawnej Rusi, a Pawłów o historycznem znaczeniu Bo
rysa Godunowa. Archeologiczna komissya w Kijowie, do
starczyła niezmiernie ciekawych szczegółów do życia sła
wnego w dziejach Kniazia Andrzeja Kurbskiego, który 
uchodząc okrucieństwa Iwana Groźnego, schronił się na 
Litwę, gdzie pod opieką Stefana Batorego walczył prze
ciw Iwanowi mieczem i piórem. Z znanych już dawniej 
pamiętników jenerała Gordona, wyszedł teraz koniec. 
Materyały szczególniejszej wartości podaje ciągle JUre- 
miennik (Rocznik) wydav any przez towarzystwo histo
ryczne w Moskwie, w którego pracach i Sznfarzyk ma 
udział.

W historyi powszechnej szczególniej czynnymi są pro- 
fessorowie Lorenz i Smaragdow w Petersburgu. Uranow-

ski w Moskwie odznacza się historycznemi odczytami i 
monografiami, z tych najbardziej z a ję ły  rzecz o chara
kterze Opala Sugera. Professor Kudriawcow opowiedział 
w obszernej księdze: „Losy Włoch od upadku państwa 
rzymskiego aż do podż"ignienia onegoż przez Karlomana", 
czerpał najwięcej ze źródeł niemieckich. Zasługuje także 
na wzmiankę historya cesarzy wschodnich w Bizancyum, 
napisana przez Medowikowa. W ogóle historycy więcej 
trudnią się w Rossyi przeszłością niż obecncmi czasy; 
chociaż cenzura tamtejsza mimo surowych swoich prze
pisów, daleko jest wyrozumifdszą nj^ g,jzjc jndziej. Z wy
jątkiem kilku urzędowych i Półurzęd0WyCh opisów kam
panii austryackiej we W łoszech  i rosyjskiej w Węgrzech, 
również relacyj o wojnie na Kaukazie jak Milutina opis 
zdobycia twierdzy Achulgo ^w r. 1839 i Kosteneckiego 
„Wyprawy przeciw Awarom nowsze dzieje zostają pra
wie nietknięte.

Powieściopisarstwo wielo straciło z ubytkiem dwóch 
wielce utalentowanych pisarzy, jakiemi byli Aleksander 
Herzen i Fedor Dostojewski- Oba zawikłani w jakieś so- 
cyalne knowania opuścili P°'e swego zawodu, pierwszy 
chroniąc się za granicę, drugi, podobnie jak niegdyś po
krewny mu piórem Bestużew, wystawiając pierś swoją na 
kule kaukazkich Czeczeńców. Dziś najwięcej bywają czy
tane utwory pani Eugenii Tur, która przed parą laty wy
stąpiła z powieścią O szib k a  (omyłka) i odtąd daje po
wieść po powieści. Helena Weltmann napisała historyczny 
romans: Książę Gustaw szwedzki, liczący sie do lepszych 
w tym rodzaju. Był to syn nieszczęśliwego ‘ Eryka XIV. 
szukający po zrzuceniu z tronu swego ojca przytułku u 
carów moskiewskich; autorka wystawia stare moskiewskie 
obyczaje w połączeniu z obyczajami ówczesnej Europy. 
Między innemi zasługują na wzmiankę „Szkice z powsze- 
dnego życia" przez Maryę Corsyni; „Materac" przez Pio-

seinskiego i obyczajowy romans: Liubinka przez Tolbina. 
Wychodzące w Odessie Literaturnyja W eczera  zamie
ściły nowellę hardzo chwaloną pod napisem: Moritz S e-  
fa rd i, autorem jej jest Rabinowicz; szczególniej zaleca 
się  wyborną charakterystyką tamtejszych żydów. W Odes
sie mieszka także Mikołaj Czerbina którego „Greckie po- 
ezye“, do najlepszych płodów poetycznych nowszego 
czasu policzyć się mogą.

Nauki klassyczne na których zaniedbanie oddawna już 
słyszeć się dawały narzekania w Rossyi, teraz jakoś 
znowu w górę idą. Professor Leontiew w Moskwie, au
tor wybornej rozprawy: „o czci wyrządzanej Zewsowi 
w dawnej Grecyi“ , wydaje pismo czasowe: Popyleje po
święcone starożytnej literaturze i sztuce. Professor Ku- 
torga w Petersburgu wydał: H itoryę  Rzpltej ateńskiej 
od zamordowania Hipparcha do śmierci !\lilcyada; Stassu- 
lewicz zaś skreślił żywot Likurga ateńskiego. Ordyński 
opisał życie ludu ateńskiego, a Bapst mężów stanu w da
wnej Grecyi.

Jednakże zdaje się, źe ten kierunek tak sprzyjający 
rozwijaniu się wyższej humanitarnej oświaty, a lak dziel
nie popierany przez byłego ministra U w arow a, pod dzi
siejszym sterem księcia Szirińskiego niejako wstrzymanym 
został, jak to się pokazuje nietylko w reformach przed
sięwziętych z un iw ersy te ta m i, ale naw et w o g ran iczen iu  
nauki greczyzny po gim nazyach.

JOACHIM JERŁlCZ
I L A T O P I S I E C  A L B O  K R O N I C Z K A  J E  

od r. 1620 do r. 1673.

Wspominane i zapowiadane tyle razy pamiętniki Jerli- 
cza, niebawem mają wyjść na widok; co nint nastąpi, u-
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b oźnośc ią  s ł u c h a ł ,  i zd aw a ło  się n igdy dosyć niemi n a 
syc ić  s ię  n iem ógł.  Nauki te  b y ły  zastosowane, nietylko 
m ó w ię  do p ro s teg o  ludu ,  ale do wszystkich, ja k ieg o  bądź 
s t a n u ,  bo zd aw ało  s i ę ,  źe każący Ojcowie przenikali d u 
szę  k a żdeg o  i w  najg łębszych  i ’ nask ry tszych  tajnikach 
s e r c a  ludzkiego , czytali jako  w o tw ar te j  ks iążce. N ieby
ł y  to  w ym ow nie  i uczenie  u ło żo ne  k azan ia ,  jak raczej 
ro zm ow y ,  k o n fe rency e ,  w  k tó rych  na jw zn ioś le jsze  p ra w 
dy w iary  objawionej i na jzaw ilsze  k w es ty e  sumienia w y
k ładan e  były, sposobem  p ro s ty m ,  j a s n y m ,  czasami m alo
wnicze/n i t rafnem  porów nan iem  p o p a r t e ,  tak, źe  s t a w a 
ły  się p rzys tępn e  i z ro zum ia łe  dla k ażdego .  N ieu g an ia -  
jąc się za żadnym e fek tem  ani go szuka jąc  b y n a jm n ie j , 
nauki te  w znosiły  się n iek iedy  sam e p rzez  się do n a j -  
w yźszćj s zczy tn o śc i ,  z w ła sz c z a  w ustach  księdza  A n to 
niewicza. W szak ż e  każda z tych nauk m ia ła  w ła śc iw e  
sobie  w a r to ść  i z n a c z e n ie ,  i tak wy orn ie  ze so >ą 
w sw ojćm  n as tęps tw ie  by ły  p o w ią z a n e ,  źe jed n a  drugie) 
u ży cza ła  m ocy i z w ią z k u ,  a w szystk ie  razem  s tanow iły  
jedną  c a ło ś ć ,  w y k ład a ją cą  na jis to tn ie jsze  praw dy i w a 
runki w iary  n a s z ó j , pow inności i obowiązki k tóre  na 
nas religia wkłada... .  Nie dziw w ię c ,  źe  przy tak m ą
drym kierunku , missya ta tak potężny i zbaw ienny  sk u 
tek w y w arła .  Lud aż do g łęb i  se rca  tym żyw ym  w y 
razem  s ło w a  B ożego  poruszony ,  w idocznie  skruszonym  
się o k a z y w a ł ,  i t łum nie  śp ie szy ł  do k o n fesyona łów  w y
znaw ać  sw oje  p rze w in ien ia ,  i po jednać  się z B o g iem , i 
w Nim na n ow o odrodz ić  się. Kto tego  by ł świadkiem, 
n iem oże p ow ątp iew ać  o w p ływ ie ,  jak i re ligia  jedy n ie  w y
w rzeć  m o ż e ,  za pośred n ic tw em  św ia t łych  a n a d e w sz y s t -  
ko gorl iw ych  k ap łanów , jakimi są O jcowie Jezuici.  Z re sz 
t ą ,  oni ty lko nauki udz ie la l i ,  inni księża pomocą im tyl
ko byli,  w spow iedzi m ianowicie  i innych koście lnych  o -  
b rz ęd ach ,  k rom  tylko, że  w c iągu codziennie  śp iew anej 
sum y po e w an ie l i i ,  j e d e n  z tu te jszego  duchow ieństw a  
ksiądz  m ie w a ł  k a z a n ia ,  w  czem  chw alebny  i w y,nowny 
ud z ia ł  wzięli księża : U rbanow icz ,  Jan iszew sk i  , Prabucki.

W  w ypełn ien iu  p o b o żneg o  sw e g o  c e lu ,  missya m e d o -  
zn a ła  ze s tro ny  Rządu żadnej p rzeszkody ,  ow szem , w sze l
ka je j  w olność  zos taw iona  zosta ła .  Cała je j  dz ia ła lność  
zaw artą  zos ta ła  w ob ręb ie  ściśle  re l ig ijnym . ”  Ĉ f U 
rn issy i , land ra t  kilka razy  z jeżdża ł  do K r o b i i , i za k aż 
dym razem  zb u d o w a ł  się spokojnem  i p rzyk ładne in  z a 
chow aniem  się tylu tys ięcy  ludzi, na jed nć in  miejscu  n a 
g rom adzonych .  P rzew idu jąc  m og ące  w yniknąć  n ieporządki 
z nap ły w u  ludu tak licznego , w y s ła ł  b y ł  na ten czas do 
Krobii lOciu żandarm ów , dla u trzym ania  po rząd ku ,  k tó rzy ,  
skoro  lan d ra t  na k o n iec  rnissyi p r z y b y ł ,  za rapor tow ali  
m u ,  i e  zu pełn ie  ich obecność okazała się  n iepotrzebną, 
albow iem  w całym  tym czasie  żaden n ieporządek , żadna
k łó tn ia  n i e z a s z ł a , a naw et żadn ego  cz łow ie ka  p ijanego  
n iez d a rzy ło  im s ię  napotkać . Natomiast m oźnaby n ieskoń 
czenie  w iele  chw alebnych  czynów  p rz y to c z y ć ,  licznych 
bardzo  zw ro tó w  w pien iądzach  i effektach dawniej p o -  
k radz ion ych  rzeczy .  Na jednym  p rzy k ład z ie  się o g ran i
c z ę ,  bo nosi na sobie  w ła śc iw ą  i sum ienną cechę . P rzed  
dw om a laty  jedn em u  z g ospodarzy  K robskich uk radz io 
na zos ta ła  j a ł o w i c a ; w czas ie  rnissyi ten  sam go spodarz ,  
znajduje  j e d n e g o  dnia p iękną  k ro w ę  c ie ln ą ,  p rzyw iązaną  
w tój sam ej stajni, z k tó re j  ona b y ła  skradzioną.

Po skończen iu  rnissyi w  K robii ,  za dz ies ięć  dni r o z 
pocznie  się now a w K rzewin iu , później w  K o śc ia n ie , a 
m oże  i w e w ięcej  m ie js c a c h , jeże l i  O jcow ie  Jezu ic i  ta
licznej pracy w ydołać  potrafią. .

R zecz  godna u w a g i ,  że w k r a j u ,  k to re g o  w iększość

m ieszkańców  w y z n a je ,  a raczej liczy się do w iary  p ro ^
te s tan ck ie j ,  k tó reg o  rząd  i s te r  na jw yższy  pozosta je  w  r ę 
ku osób teg o  w y z n a n ia ,  tak d a le c e ,  że  okoliczność  
wchodzi poczęśc i do k ierunku i zasad j e g o  polityki —  r e 
ligia kato l icka  w ła śn ie  w tych c z a s r c h ,  obok zu p e łn e g o  
o trę tw ien ia  u rz ęd o w eg o  w y zn an ia ,  co raz  si ln ie jszego  n a 
b iera  r o z w o ju ,  i umiej niż k iedykolwiek ze  s tron y  tego  
rządu  d ozna je  śc iśn ien ia ,  owszem, pow iedz ieć  można, ze 
zupe łne j  sw obody  i wolności używ a. S n a ć ,  źe  rząd  p i a 
ski p rz e k o n a ł  s ię ,  że w czasach p o w szechn ego  zwątpienia 
i p rz e w ro tn o śc i ,  najlenszem lekars tw em  je s t  w zbudzen ie  
w iary  i zasad religijnych, k tó re  nikt skutecznie j ja k  r e l i -  
gia katolicka wzniecić i do dalszego  końca do prow adzić  
zdoła .  To t łum aczy ,  jakim sposobem  w P rus iech ,  kto^e 
do tąd  by ły  g łó w n em  siedliskiem p ro te s ta n ty z m u ,  w idz ieć  
można dzisiaj inissye odbyw ane p rzez  Jezu i tów  !••••

W iedeń I5 maia-

w U kłady  w zg lęd em  konw encyi sani tarne j między  Austryą 
i F ran cv a  p o d ług  p ro jek tu  p rzed s taw io neg o  p rzez  i tonu-  
I j t  w  P « r , i u ,  * .  k o t o .
noinocnik F rancyi ,  David , z ło ż y ł  os tatn ie  w J  
nad n iektórym i punktam i objaśnienia . Komisy. k stvi 
w W iedniu  przed miesiącem dla rozpa trzen ia  teji kw e y , 
o św iadczy ła  się za przy jęc iem  konw encyi.  r a n  
spodziew a się ratyfikacyi od rządu  cesa rsk ieg o  w tyon 
d n iach ,  poczein się uda do Neapolu.,

W yjazd  księcia  Petru lla  posła  neapoli tansk ieg  {• i  
le jszym dw orze  do N eap o lu ,  da je  tak tam ja _ 1 - . ^ 
m n ie m a n ia , źe kró l o usta len iu  o b ecn ych  s tósunkow  
w swym k ra ju  s z c ze rze  i m ocno myśli . O p ie ra jąc  Jaa
tern przekonan iu  k tó re  dziś coraz to s ta je  się » „ J 
s z e m , że rządy  p a r lam en ta rne  p ro w a d z ą  tylko tuay no 
w s trząśn ień  i do k lę s k ,  p rzezo rny  ten  i śm ia ły  m o 
narcha w ys tąp i ł  je s z c z e  w 1849  roku  śm iało  i o tw arc ie  
z sys tem atem  przeciw nym , z systernatem rząd u  opartym 
na w ład zy  silnej, na rozum ie  i na dobrej woli panu jące
go. Skutki pomyślne odpow iedzia ły  od lat dw óch  dobrym 
zam iarom  króla F erdy nan da .  S p ok o jno ść ,  p o rz ą d e k ,  na
w et dobry  b y t ,  p o w ró c i ły  w śród  ludności tak w Neapolu  
jak  i w Sycylii. Ruch kapita łów  się pow iększy ł .  P r z e 
m y s ł  i ro ln ic tw o na now o zakw itły ,  n aw e t  z pew nym  ro 
dzajem w zros tu  i postępu. R ząd k ie row any  silną i p ra 
wą wolą k ró la ,  d a ł  od dw óch  la t w tym k ie runku  liczne 
sw ej p ieczo łow itośc i  o dobro  ogó lne  dow ody. Książę S a -  
tr iano rządzca  Sycyli i i książę Petru lla  w iele  się do tego  
przyłożyli. Lecz  do tej chwili i pomimo całe j  przyjazm
i  ca łeg o  z a u f a n i a  z j a k i e m  k r ó l  jest d l a  sw eg o  posła  
w W iedniu, nic przynajmniej lu nie ma p ew n eg o , żeby
książę Petru lla  posels tw o o pu śc i ł  dla zajęcia  innego  w w y
sokiej adm inis tracyi k ra jow ej s tanowiska , jakk o lw iek  w y 
bór ten  by łby  zas łużonym  i pod każdym w zg lędem  in te 
resom  tronu  i k ra ju  odpowiednim .

J. C. Mość w ró c i ł  w czora j  z polowania.
Dziś w dzień  imienin J. C. W . a rcyks iężnej Zofii, by ło  

n abożeństw o we w szystk ich  kościo łach .

ro tami w Górnym Szląsku. W yjątk i  w ażn ie jsze  podamy 
jutro.

Sejm hann ow ersk i  o tw ar ty  z o s ta ł  w piątek. M iniste-  
ryum p rzed ło ży ło  natychm ias t  p ropozycyę  do zmiany u -  
s tawy k o n s ty tu c y jn e j , mianowicie pod w zg lędem  og ran i
czenia w ładzy  k ró lew sk ie j ,  zmiany re p re zen tacy i  itd.

W  Zgrom adzeniu  Z w iązkow em  pracu ją  je szcz e  n ie p rz e r 
w anie po kom issyach ,  ale dotąd rezu l ta tu  prac  tych n ie -  
widać. Spraw a d ru k o w a  leży w komissyi b ieg ły ch ,  k tóra  
n iew ykończy ła  je sz cze  sw ych  czynności.

—  Podajem y dzisiaj w spomniany w w czora jszym  p rz e 
glądzie  manifest hrab iego  C h am bo rd ,  k tórym  m ocno się 
zajmują legilyiniści.  W ątpić  w szak że  m ożna, aby w ięk 
szość  tego s tronnic tw a  u s łu cha ła  ob jętych nim ins trukcyj .  
Partya ta bowiem poczytuje  sobie za b łąd  zgubny , źe  za 
monarchii l ipcowej u su w ała  się od ud z ia łu  w  sp raw ach  
publicznych i n iechce  p ow tórn ie  w b łąd  taki popaść.

Obok listu hr. C ham b ord ,  pow szechn ie  zajm uje list jen. 
C h an g a rn ie r ,  w którym  odmawia z łożen ia  przysięgi,  w y 
maganej od wszystkich  w ojskow ych , podobnie jak od u -  
rzędn ik ów  cyw ilnych i sądow ych . List ten u łożony  je s t  
w w yrazach  więcej niż energ icznych .

Przegląd ?olityoxBy.
Przyjazd  Cesarza rosy jsk iego  zapow iedziany u rzęd ow n ie  

na 16 w ieczó r  do Potsdamu.
W  Izbie z ło żon o  s p r a w o z d a n i e  ze stanu o p iek i  nad  s ie -

W i e d e ń  1 6  maja. W c z o r a j  o b c h o d zo n o  tu 'm ieni— 
ny a r c y k s ię ż n e j  Zofii  matki c e sa r s k ie j .  N a p r z ó d  N.  
P an  a potem  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  r o d z in y  c e sa r s k ie j  
ob ecn i w  W ie d n iu  z ł o ż y l i  jej ż y c z e n i a  s w o j e .  O 1 i  ej 
o d b y ło  s i ę  n a b o ż e ń s t w o  w  k o śc ie le  z a m k o w y m ,  na  
którem z n a j d o w a ł  s i ę  C e sa r z  z  c a ły m  d w o r e m .  W  k o ń 
cu te g o  m ie s ią ca  d w ó r  p rze n o s i  s i ę  do S ch ó u b ru n n ,  
z a ś  a r c y k s ią ż e  L u d w ik  u d aje  s i ę  do k ą p ie l  w  Isch l .

—  W c z o r a j  od jech a li  z tą d  do B er l in a  u r z ę d n ic y  
r o s y j s c y  k a n c lerz  hr. N e s i e i r o d e ,  ra d c a  stan u  baron  
N ik o la i  i ta jny  r a d c a  M a lc ó w .  Hr. N e s s e l r o d e  m ie
w a ł  c z ę s t e  n a rad y  z  m inistrem  hr. Bu i S c h a u e n s t e in ,  
p r z e z  c z a s  s w o j e g o  tu pobytu.
\ —  P od  w z g lę d e m  u is z c z a n ia  s i ę  z  p od atk u  d o c h o 
d o w e g o  p o d z ie lo n e g o  na 4  ra ty  k w r r t a ln e ,  m in is t e -  
ryuni skurbu d o z w o l i ł o  w  n iek tó ry ch  k r a ja ch  k oro n 
n y ch  s k ł a d « ć  r z e c z o n y  p od atek  z .  p o czą tk iem  tr z e c i e 
g o  m ie s ią c a  k a ż d e g o  k w a r ta łu .  Z e  z s s  rok  adm in i
s t r a c y jn y  l i c z y  s i ę  od d. 1 l i s to p a d a ,  p rze to  p o d atek  
w n o s z o n y m  b v ć  m o że  1 s t y c z n i a ,  k w i e t n i a ,  lipoa  i
p a ź d z ie r n ik a .

—  Kor. austryacka  p i s z e  z  p o w o d u  o g ł o s z o n e g o  
w  Gaz. w iedeńskiej  u r z ę d o w e g o  w y k a z u  obi g u  p a 
p ie r ó w  p u b l ic z n y c h  w  koń cu  k w ie tn ia  r. b. N a j w y ż 
s z a  i lo ś ć  ty c h  p a p ie r ó w ,  na m o c y  postanow  ień  c.  k. 
patentu z  d. 1 5  m aja  1 8 5 1  r. i w  m iarę  p r z e d s i ę b r a 
n ych  u m o r z e ń , nie. in oże  o b ecn ie  p rz e n o s ić  1 7 5  mil. 
z„fr. D a ls z e  tej ilo śc i z m n ie jsz a n ie  n ie  n a stą p i już
z  okazyi w y p ła t  na p o iyczkę  1 8 5 1 r.  p o n ie w a ż  
w  sk utk u  n ą j w y ż s z e g  > p o s ta n o w ie n ia  z  d. 2 9  m arca  
r. b. c z ę ś ć  tej p o ż y c z k i  p r z e z n a c z o n a  na p r z y s z ł o ś ć  
do ś c ią g n ię c ia  i u m o rzen ia  p ie n ię d z y  p a p ie r o w y c h  
r z ą d o w y c h ,  o b róco n ą  ma b y ć  na p o w o ln e  ś c i ą g n ię c i e  
i u m orzen ie  p a p ie r o w e j  zd aw  k o w ej  m o n ety  w  o b ir g u  
b ęd ą ce j .  M axim um  1 7 5  mil. z i ’r. obejm uje  v: so b ie  
na p r z y s z ł o ś ć  tak  p ie n ią d z e  p a p ie r o w e  % p rzy m u 
s o w y m  jak i bez  p r z y m u s o w e g o  kursu . Z  w y k a z u  
teg o  p r z e k o n y w a m y  s i ę ,  ż e  m on ety  z d a w k o w e j  lo s o 
w a n e j  i n ie lo so w a n e j  b y ło  w  o b ieg u  w  ki ńcu  k w i e 
tn ia  z ł r .  1 4 , 4 6 3 , 2 2 9 ,  a te  d o d a w s z y  do u m orz o n y c h  
już  b i le tó w  r z ą d o w y c h  w  i los i 2 5  mil. z ł r .  p o z o s ta je  
sum ma blisko 4 0  mil.  z ł r .  i o tę  i lo ść  z m n ie j sz y  s i ę

dzielamy z  n ich kró tk ich  w yją tków  p o d łu g  t e g o ,  jak  j e
K W . W ójcicki w  m ajowym  N rze  Bibjioteki W arszaw sk ie j  
zes taw ił .  W sza k ż e  w no sząc  z tego  co p rzy toczy  się niżej, 
pamiętniki t e ,  mimo ciekaw ych  i now ych  n iek tó ryeh  s z cz e 
g ó łó w ,  n igdyby n iem og ły  ró w n ać  się z p a sk o w e m i , ani 
pod w zg lędem  stylu ani o b razów  tak w iern ie  oddających 
czasy  i ludzi.

Chociaż znanóm j e s t  rodz inne  nazw isko Je r l iczów  w Li
twie i na W o ły n iu ,  w piśmiennictwie naszóm po raz  p ie r
w szy  się zjawia . Nie w iele  moglibyśmy pow iedz ieć  o n a 
szym k ron ikarzu  z d z ie ł  znanych i h e r b a r z ó w , bo tam 
żadnego  w spom inku  n iez n a jd z ie sz ,  gdyby  n ioprzyszedf
nam w pomoc sam a u tu r ,  k tóry  k reś ląc  wypadki dziejo
w e n a ro d u ,  w swoim Lalopiscu je d e n  ustęp w y łączn ie  
pośw ięci ł  na w ypisanie  genea log ii  rodziny  J e r l i c z ó w , a 
razem  w iele  ro z rzu c i ł  w iadomości do tyczących  swej oso 
by. Zbierzem y więc te szczeg ó ły ,  aby dać ca ło ść  dokładną.

U stęp  pomieniony ma taki nap is :
W y p isan ie  p rzodków  moich przezacnych  domów 

Ichm ość Panów  P l iszczó w , J u r łó w ,  k tóre  przodki nasze 
s łużąc  królom Ichinościom i różnym książętom w Litwie 
i na W o ły n iu ,  nazw ali się Je r l ic z am i,  w s ław ie  ry c e r 
skiej ż y ją c y c h ,  p r z e z e m n i e  Joachim a Je rh c z a  spisanych 
w ro k u  1 6 4 8 ,  dnia 3 sierpnia .

Tu o sobie  tak m ó w i : >
„Z da ło  mi sie za rzecz  s ł u s z n ą , p rzeżyw szy  po ł a 

sce  Pana Boga m ego lat 5 0  i rok
dz ił  w roku 1 5 9 8 , dnia 19 m a j a ,  w n.edz elę  z  rana do
d n ia ,  w e  wsi Kolenka pod O s t ro g ie m ,  > J ' '
p ro w ad z iłem  w m łodości lat sw o ic h ,  w y s z t  ^  
ły ,  aby potom kowie  moi wiedzieli ."

„N ajprzód m ając lat 17 ‘) ,  b ędąc  w y r o s t k i e m ,  w y p ra -

*) Pomylił się tu Jerlicz i ujął sobie lat dwa prawie w.ek’J.

w ił mnie by ł  pan ojc iec  mój do wojska pod Busze przy 
panu Tychonie  Szaszk iew iczu  podkom orzym  b rac ław sk im , 
p o k re w n y m , abym się p rz y p a t rzy ł  w ojennym  rze czo m : 
gdzie  b y ł  Sk inder basza he tm anem  cesarza  tu reck iego  ze 
100,000 w o jsk a ,  m ając op rócz  tego  przy sobie Multanów, 
W ołochów , W ę g ró w  i  Tatarów , k tó iy  nad samym Dnie
s t rem  obozem s t a n ą ł ;  a panowie hetmani koronni obaj 
po drug ie j  stronie  D n ie s t ru ,  .u miasteczko Buszy na g ó rze ,  
ćw ie rć  mili od D n ies t ru ,  mając w ojska 15,0 0 0 , na k tó
rem  miejscu p rzez  ca łe  lato s ta li ,  a doczekaw szy  jes ien i
w pokoju rozeszli  s ię ."  .

„Potern na Orynińskiem polu d rug iego  roku  , gdzie  Gfaf- 
ga w 40,000  p rzy pad łszy  ( T a t a r ó w ) ,  kilka godzin  h a rc a 
mi baw iw szy  s i ę ,  do Polski uinyk a ł  ku L w o w i,  a z łu p i -  
w szy i nab raw szy  w ięźniów  do kdkm ziesią tysięcy, w ca
ło śc i  nazad się w ra ca ."  .

„N apotem  by łem  u księdza  Jm ci J,*d rz «Ja Lipskiego 
podkanc le rzeg o  ko ron neg o  oddany p rzez  Ichinosć pana 
L au rcn tego  D rzew ińsk iego  cześ<*>k a  w o ły ń sk ieg o ,  który  
w id z ą c ,  żu um iałem  czytać  i pis®d P ° ru sk u ,  oddaje  mnie 
do sw oje j  kan ce la ry i ,  k tó rą  tenże podkanc le rzy  zawiady 
w a ł :  g dz ie  p rzy  mnie Piekarski k ró la  ud e rzy ł"

„Napotem gdy  uchw ala  s t a n ę ł®  na sejmie przeciw  T u r 
k o m ,  tedy ode rw aw szy  się od dw o ru  b isku p iego ,  o d je ż -

Traktat niepom yślny zaw arty pod Ru?zą Przez Stanisława Ż ół
kiewskiego hetm ana ze S k inder-baszł > hy  ̂ podpisany dnia 2 6 
września 171 7  r . ; gdy zaś Je rlicz  urodził się w r. 15 98, m iał
więc tedy  la t 19.

2) Zamach na życie k ró la  Z y g m u n t a  III. przez Piekarskiego 
przy wnijściu do kościoła katedralnego ś. Jana w W arszaw ie, 
wykonany był dnia 15 lisopada 1 6 2  0 r. w niedzielę rano, gdy 
kró l ten  poprzedzony licznym  d w o r e m ,  w tow arzystw ie syna 
swego W ładysława, wchodził na mszą świętą.

dżum z W arszaw y . Z ac iągną łem  się na 3 konie z Ichm ość 
panem T eod orem  W oro n iczem  podczaszym  kijowskim pod 
C hocim , gdziem b y ł  od jan c z a rz y n a  z jan cz a rk i  w nog ę  
lew ą postrze lony , na k tó rą  m usia łem  chrom ać i u leg ać ."

„O dbyw szy  te e x p e d y c y e ,  napotem  z róźnem i ro t in i -  
strza.ni b ę d ą c ,  w  zaciągach  k ilkanaście  lat s ł u ż ą c ,  d a 
w szy pokój, ożen iłem  się był. B ędąc od zbójców  Koza
ków w wielkiem n iebezp ieczeństw ie  źyci i m ego  m ize r
nego  na tym św ie e ie ,  za g rzec h y  moje w ielkie j ciężkie ,  
k tórem i i Majestat Pana Boga m ego i S tw ó rcę  zaw sze  o -  
b r a ź a m , w t r ó j c y  je d y n e g o  g n ie w a m ,  i P rzen a jśw ię tszą  
Pannę B o g aro dz icę :  trw oży  się s e r c e ,  a w m dłości z a 
wsze  op ływ a. P rze to  um yśliłem  to po sobie zostawić, 
aby się potomki m o je ,  tak po mnie p o z o s ta łe ,  ja k o  i po 
ro dzonych  m o ich ,  k tó re  na tenczas  Bóg w ie  gdzie  się o -  
b ra c a ją ,  i gdzie  się m ogą z n a c h o d z ić ,  z brac i i s iós tr  
m o ich ,  i potom ków  po n ic h ,  k tó ry ch  g o rącem  se rcem  
p ra g n ę  w dobrem  zdrow iu  o g ląd ać ,  o co Pana Boga p ro 
szę ,  aby mi dać r a c z y ł ,  a oczy m oje  za lew ają  się ł z a 
m i , ’ zw łaszcza  znajdu jąc  się w czasie  m ego  utrapienia  
przy  miejscu św ię tem  M onastyrze p ieezarsk im  kijowskim. 
Jeże l i  zaś  kto z potom ków  moich znajdow ać się będ z ie  
ży w y m , aby w iedz ia ł  k tó rego  d o m u ,  i z kogo  o jcow ie
ich i matki p o ch o d z ą ,  albo poszl i ,  i kto kogo sp ło 
dz ił  , a tym s p o s o b e m , aby sam m ó g ł  się o k rew n ych
d o p y ta ć ;  i jeżeli Pan Bóg za grzechy nasze , n a rod u  sz la 
check iego  w koronie  polskiej n ieda do końca  w ygubić , 
na co oczy nasze  pa trzą ,  iż n iem ało  zacnych  ludzi po
zabijano i to w a rz y s z y :  na tenczas  o tern pisać n iem ogę  dla 
n iebez p ieczeńs tw a  us taw icznego  od ch ło p ó w  i sw ywoli  
kozackie j ."  (D.  c. « . )
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wkrótce obieg papierów publicznych, w skutku po
wyższej pożyczki, a tym sposobem pierwszej po
trzebie zadość się stanie. Porównawszy rezultala 
w miesiącach kwietniu i marcu, okaże się zmniejsze
nie 3 2/0 asygnacyj kasowych o 7 6 ,0 7 5 ,  3 %  biletów 
skarbowych o 5 ,1 8 0 ,8 0 0 ,  węgierskich asygnacyj o 
Si,8 6 7 ,6 5 9 ,  losowanych papierków zdawkowych o 
7 9 5 ,9 3 3 ,  nielosowanyeh o 1 6 6 ,8 1 1 ,  razem z łr .  
9 ,0 8 7 ,2 7 8 ;  natomiast przybytek bezprocentowych 
biletów skarbowych o 8 ,6 1 3 ,4 2 5 ;  czyli ogólny uby
tek wyniesie 4 7 3 ,8 5 3  z łr .

— Gaz. peszteńska  donosi w  części urzędowej, 
że NPan przybędzie do stolicy W ęgier w pierwszych 
dniach czerwca r. b. na statku parowym, poczem uda 
się w dalszą podróż po W ęgrzech.

— Hr. Rechberg ma być stanowczo zamianowanym 
na posła do Carogrodu.

— Miasto Peszt chciało zaciągnąć 2  miliony z łr.  
pożyczki. Delegacya rady gminnej w ysłana w tym 
przedmiocie do Wiednia nic nie wskórała ,  bo ban- 
kierowie wiedeńscy nie chcifl* się wdawać w loka- 
cyę kapitałów, które korzystniej w spekulacjach u- 
żyć się dadzą. Bank był wprawdzie skłonnym do 
pożyczki, ale chc ia ł za taką summę puścić w obieg 
papierów, czemu słusznie opart się minister skarbu, 
bo bank wiedeński podszywając się pod płaszczyk 
przymusowego kursu swoich papierów, nadużywa 
kredytu publicznego.

— Statystyczny wykaz dowódzców wojskowych 
w Austryi w latach 1 8 4 8 ,  1851  i 18525:

1 8  4  8 1 8  5 1

Marszalków . . 
Jen. broni (fzm.) 
Marszaf.-poruczn. 
Jenerał-majorów 
Pułkowników .

Dl

31
T

25
51 

26  
100 
129
120 173 29 3  231

381138 139 
5 7 i186  150

32
89

114
2 19

7
57

2 2 8
2 6 4
4 5 0

1 8  5  3

7
23

103
145

— I 7
321 55 
95  ll  98  

1 1 5 |2 6 0
2 4 4 |2 1 3 |4 5 7

Razem . . 3 8 5 |2 7 3 j6 5 3 |]5 5 2 |4 5 4 j 1 0 0 6 1522 |455 |977
W  liczbie m arszałków znajdują się oprócz A rcy -  

tsiążąt obcy dowódzcy: Wellington^ i Paskiewiez.— 
Irder Maryi Teresy liczy członków 169, m iędzy temi o  
viilkieh krzyżów : Arcyksiąże J a n ,  marszałek lir.
lądeck i,  książę W in d isch gratz, jen e ra ł  brom baron 
l a y n a u ,  książę Wellington i książę P ask iew icz ; 1 7  
L o m a n d o r ó w ' ,  1 4 6  kawalerów. Krzyża zasługi woj - 
ikowej 1 6 1 0 .  Medali za w aleczn ość 4 5 4  złotych, 
'1 3 3  srebrnych lej klasy i 45504 llej klasy.

F r a n c y  a.
P a r y ż  13 roajs. Wspomniony w czorajszym prze

jad z ie  manifest księcia Bordeaux, obiegający od dni 
Olku w kołach legitymistycznych, następującej jest

^ " o T w y p a d k ó w  miesiąca grudnia r. z. po kilkakroć 
lałem przyjaciołom moim poznać uczucia moje i zy -  
“zenia; ale w obec świeżych oświadczeń dzisiejszego 
laczelnika rządu, i dążności, które coraz wybitniej 
iię ob jaw iają ,  uczuwam potrzt bę odezwania się na 
iowo do tych wszystkich, którzy zostają i chcą po- 
sostać wiernymi zasadzie, której jestem przedstawi- 
ńelem, zasadzie, która sama jedna zapewnić Francyi 
noże spokój, szczęście i swobody.

„W skażę  im zatem uczciwie i szczerze linią postę- 
>owania, jaka wr obecnych okolicznościach  ̂najstoso
wniejszą mi się wydaje, nie tając im ofiar, jakich ta
towa vt ymagać będzie od ich poświęcenia.

„Pierwszym obowiązkiem rojalistów jest  niedopu- 
izczać się żadnego czynu, ani przyjmować zobowią
zania, mogącego być w sprzeczności z ich polityczną 
tfiarą. Mocno przekonani, że dobro ojczyzny przy- 
tviązacem jest do przywrócenia prawej monarchii, 
>owinni oni przedewszystkiem starać się o niełykal- 
le zachowanie zasad będących jej podwaliną. Tak 
*4 ęc jakiekolwiek mogą być korzyści zajmowania 
stanowisk i urzędów zapewniających im ciągłe z lu- 
Inością stosunki, niepowinni się wahać odmawiać 
f h, gdj^by żądano od nich w zamian, zobowiązań i o- 
Jietnic st rzec, ,nych z ich zasadami, a które niedo- 
r.walałyby im czynić w każdej okoliczności tego, coby 
im w łasne nakazywało  przekonanie.

„Ale chociażby rojaiisci widzieli się zmuszonymi 
k powodów sumienia, honoru i wierności zrzekać się 

szelkich publicznych urzędów, to niemniej zostaną 
im obowiązki i ważns obowiązki naprzeciw Francyi 
i społeczeństw u. Niechaj żyją o ile można najw ię
cej wśród ludności, na które w p ły w  wywierać mogą 
i niech się s tarają przynosząc im pożytek, nabywać 
Coraz więcej praw do ich zaufania i wdzięczności.

»Mogą również a nawet powinni wspierać rząd 
w walce jaką wiedzie z doktrynami bezrządu i so
cjalizm u, a gdyby nieszczęściem do nowych przyjść 
neało przesileń, to jeszcze powinniby jak dawniej 
pokazać się najgorliwszymi i najmężniejszymi spo łe
cznego porządku obrońcami.

W srystkó  zdaje się zapow iadać, że wkrótce w a
żna w formie rządu nastąpi zmiana. Ludzie monar- 
ehiczni nie stawią gwałtownego oporu temu now e
mu doświadczeniu; bo za moim przykładem nieze-

chcą nigdy zakłócać spokojności kraju. Ale będzie 
ścisłym ich obowiązkiem zaprotestować formalnie i 
wszystkiemi spokojnerai środkami jakie będą mieli do 
rozporządzenia, przeciwko zmianie, która zgubne 
jedynie mieć może następności wystawiające na 
szwank losy hrancyi i narażające ją raz jeszcze na 
katastrofy i niebezpieczeństwa, /  ktorj'ch sama ty l
ko prawa monarchia wybaw ić ją mog ła .

„Powtórzę tu co nie raz ju ż  mówiłem przjjaciołom 
moim. Bądźcie niewzruszonymi w zasadach waszych, 
ale bądźcie zarazem spokojnymi, cierpliwy nu a za
wsze umiarkowanymi i *godrjy(3ii. Niech wasze sze
regi i wasze serca podobnie jak moje zawsze będą 
otwartemi dla wszystkich. Może niektórzy z nich 
z rozmaitych powodów nie pójdą od razu d rogą ,  jaką 
im w skazuję, ale oświeceni później doświadczeniem 
i samymże wypadków rozwojem, wszyscy niewątpię 
powrócą się do nas ,  a my przyjmiemy ich w ówczas 
z radością.

„Podejmujmy z uprzedzeniem i przyjacielskośeią 
wszj'stkich ludzi innych opinii, którzy' zbliżają się 
do nas codziennie przynosząc nam szacowne wsparcie 
swojej gorliwości, swojego św ia t ła  i patryotyzmu.

„Przedstawiając Francyi zaspokajający widok ści
słego zjednoczenia w szy .tk  ch s i ł  monarchicznych, 
p zywiedziemy ją do zrzeczenia się nakoniec tylu bez
owocnych doświadczeń i do poznania, gdzie je s t  jej 
najlepsza i najpewniejsza przyszłość.

„W szyscy żyjemy w epoce prób i ofiar, » przyja
ciele moi nie zapomną, że to z wygnania odzywam 
się znowu do ich stałości i poświęcenia. Szczęśli
wsze chwile zabłysną dla Francyi i dla nas, niepłop- 
ną mam tego nadzieję. W  gorącej^ to miłości dla kraju, 
w nadziei ujrzenia go i s łużenia mu kiedyś, czerpię siły 
i odwagę których potrzebuję do spełnienia wielkich 
obowiązków, jakie na maie w ło ży ła  Opatrzność.

„Należy chwycić się potrzebnych środków, aby te 
instrukcjre w łasną  ręką moją pisane i podpisane, j a k -  
usjprędzej doszły do wiadomości wszystkich naszych 
przyjaciół; zależj' bowiem natem, aby żaden z nich nie 
mógł się ża l ić , że nie został zawczasu zawiadomio
nym o zamiarach i życzeniach jakie tu objawiłem.

Wenecya 557 kwietnia 18555 r.
(podp.J H enryk .“

— Ciało prawodawcze zebrało  się dzisiaj w  biórach 
swoich dla zamianowania 551 członków komissyi ma
jącej zająć się rozpoznaniem i zdaniem spraw y o bud
żecie na rok 1853. P rzy  tej już sposobności rozpo
częła  się żw aw a nad niektóremi pozycyami budżetu 
dyskusya, w której kilku mówców dość energicznie 
wystąpiło przeciwko instytucja ministerstwa stauu i
m in is t e r s tw a  policjo  ogó lnej ,  ifcdaje s i ę  w  o g ó l e ,  że 
C ia ło  p r a w o d a w c z e  z e c h c e  w  d y s k u s y i  nad b u d ż e 
tem p o w e t o w a ć  so b ie  b e z w ł a d n o ś ć  s w o j ę  w  in nych  
sprawach publicznych.

— Independance Belye donosi, że p. Heeckeren 
senator i jeden z najgorliwszych stronników księcia 
prezydenta, w ysłany  został po uroczystości rozdania 
orłów, w missyi specjalnej do Wiednia, dokąd one- 
gdaj odjechał.

— Wczoraj książę prezydeut d aw a ł  w Tuilleryach 
wielki obiad dla wyższych oficerów armii paryzkiej 
i zesłanych z kraju depotacyj- pankiet ten na 8 0 0  
osób, t rw a ł  do 9  wieczór, poczem ca łe  zgromadze
nie udało się do zamkowej sali teatralnej, gdzie a r
tyści teatru francuzkiego odegrali bonap&rtystowską 
komedyą „Mile de la Seiglićre , a śpiewacy opery 
komicznej dali jedno-aktową operę Hendez vous 
bourgeois.“ Między aktami panna Judith z Theatre 
fra n c a is , deklamowała wiersz utworu p. Mery, pod 
tytułem: Aguila red u x , a w końcu pewien oficer od 
żandarmeryi odczytał wiersz własnej kompozycji. 
Widowisko trw a ło  blisko do * £ leJ popółnocy.

Ozisiaj je s t  znowu improw izowany bankiet n a 55000 
osób w szkole wojskowej, a P°tem olbrzymich roz
miarów fa jerw erk , mający przew^yzszać wszystko co 
dotąd wr tym rodzaju widziano-

Renta 4 l/2 proc. 1 0 0  fr. Renta 3  proCt 7 Q? 4 5 ,

w  i  o c ii y.
M onitor toskański ogłasza następujący dekret W. 

księcia znoszący statut z d. lutego 1 8 4 8 .
„My Leopold II itd.
„Kiedy pośród nadzwyczajny*™ zdarzeń zaszłych 

we W łoszech  i za granicą, PoW śmy zamiar na
szej ukochanej Toskanie nadać f odleglejsze politycz
ne instjtucye, nie inna t hęć tissza, “j ł a ,  jak zachować 
kraj od wstrząśnięć mu zagrażających , f0; Dię rządu 
naszego postawić w zgodzie * Pr*yjętą już w sąsie
dnich państwach i za pomocą nowego systemu przy
czynić się do większej puiuyśin°sci naszych najuko
chańszych poddanych.

„Skutek w szakż uieodpoWiedziŁł wspólnym ocze
kiwaniom. Korzyść spodziewana nie została  osią
gniętą, ani obawiane nieszczęs{,ia n |e dały- się uni
knąć; powaga nasza zaraz początkach zapoznana 
pozbawiona była możności działania na dobre i mu
s ia ła  ustąpić gwałtom rewolucja, która zarazem oba- 

! liła statut i oddała Toskanię na Pgstw ę klęsk najo-
j kropniejszych.
j „Po przywróceniu prawego rządu za odw agą wier

nie pozostałych nam Toskanów, dziękowaliśmy opa
trzności, która w ten sposób gorycz naszego w ygna
nia osłodziła  i korzj-staliśmy z wspaniałomyślnego 
dzieła, zastrzeg łszy  sobie pomimp smutnego doświad
czenia przywocenie urządzeń zaprowadzonych przez 
nas w lutym 1 8 4 8 ,  w szakże w  taki sposób, ażeby 
nie potrzeba było lękać się nadal ponowienia da
wniejszych niespokojnosci. Aby utrzymać na wodzy 
stronnicze machinacye szczęśliwym wypadkiem 155go 
kwietnia 1 8 4 9  wprawdzie zachwiane, ale niepokona
ne, okazały  się potrzebnemi nadzwyczajne środki dla 
zapewnienia spokojności kraju; i dla tego w  celu 
szybkiego i skuteczniejszego zaprowadzenia lepszego 
zarządu k ra ju ,  musieliśmy wykonywanie wszelkiej 
w ładzy  objąć na tak długo, dopóki ogólny stan E u 
ropy i szczególne stosunki W łoch  i Toskany nie do
zwolą przywrócić na powrót systemu rządu repre
zentacyjnego.

„W śród tych okoliczności zasz ły  ważne w Euro
pie wypadki. Społeczność zagrożona wszędzie w 
swoich podwalinach, tu mniej a tam więcej szukała  
i szuka zawsze jeszcze zbawienia pod opieką zasa
dy u'olnej i silnej zwierzchności. Kiedy już w ca
łych  prawie W łoszech  nie masz śladu rządu repre
zentacyjnego, możemy być przekonani, że większość 
Toskanów pamiętna długo używanej spokojności i 
dobrego bytu i nauczona smutnem doświadczeniem, 
silniejszą uczuwa potrzebę spodziewania się rozwo
ju wszelkiego dobra w kraju z utrwalenia w ład zy  i 
porządku, aniżeliby miała pożądać powrotu tych form 
rządu, które ani z ojczystemi instytucjami ani też 
z obyczajami naszego ludu nie są w zgodzie i w kró t-  
kim zakresie istnienia swojego zle się usprawiedli
wiły.

„Kiedy więc w łaśc iw y  interes kraju i powszechne 
okoliczności wymagają aby rząd kraju ustaw ił  się na 
tych samych podstawach, na jakich spoczyw ał przed 
r. 1 8 4 8 ,  zatem postanowiliśmy ze spokojnem sumie
niem ogłosić następujące rozporządzenia, i zapewnia
my Toskanów, że tak potem jak  o p przedtem, dopóki 
życia nam starczy, pierwszem i najmilszem staraniem 
riaszem będzie o ile można w spierać wszelką moral
ną i obywatelską korzjrść w naszym nkochanym 
kraju.

„Niechaj nam Bóg dopomaga i wzmacnia codzien
nie zgodne do cas zaufanie naszych najukochańszych 
poddanych, a my wiemy to dobrze, że przy rozprze
strzenieniu prerogatyw w ładzy  rządowej w skutku 
nowego politycznego urządzenia Toskany, również 
ciężar obowiązków naszych powiększyć się:

Art. I. Statut wydany na d. 15 lutego 1 8 4 8  r.,
z o s t a je  zniesionym.

A rl .  II. G d y  z w ie r z c h n o ś ć  m o n a rrh iczn a  z n o w u  
p r z y c h o d z i  do c a ł k o w i t e g o  objęcia swojej w ładzy , 
ministrowie jako doradzcy panującego i wykonawcy 
jego nakazów, stają się znowTu odpowiedzialni W . 
księciu; poświadczają oni podpisem swoim ogłosze
nia zwierzchnicze.

Art. III. Przedmioty publicznego prawa nadmie
nione w § |1  pomieniouego statutu, w yjąw szy to co 
w tym dekrecie oznacza s ię ,  urządzone będą wedle 
tych zasad i norm, jakie w yp ływ ają  z p aw i prze
pisów obowiązujących w W . Księstwie przed w y
daniem rzeczonego statutu.

Art. IV. Obecne p raw a drukowe poddane będą 
rozbiorowi, dla ustalenia systemu zdolnego skuteczną 
dać rękojmię poszanowaniu jak ie przynależy religii, 
moralności i publicznemu porządkowi.

Art. V. Gwardya narodowa znosi się stanowczo 
i wszędzie.

Art. VI. Kisda stanu zaprowadzona 555go marca 
1 8 4 8  zachowaną będzie, ale w odłączeniu od radjr 
ministrów. Atrybucye jej uregulowanemi zostaną na 
nowo wj'raznt mi normami.

Art. VII. Praw o gminne ogłoszone postanowieniem 
z d. 550go listopada 1 8 4 9  i na próbę wprowadzone 
w wykonanie, poddane będzie rozbiorowi, celem po
czynienia zmian doświadczeniem uznanych za potrze
bne. — Han 6  maja 1 8 5 2 .  Leopold.

Widziano, prezydent rady ministrów G. B al-  
dasseroni. Widziano dla położenia pieczę
ci. Minister sekr. stanu sprawiedliwości 
i spraw łask i A . Lam i.

— W — i — —  ■  M ~ n n r  W M B

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Wspomnieliśmy już o obrazach, wysłanych przez artystów 

różnych narodowości na wystawę w Paryżu, a w tćj liczbie i 
o dwóch z kraju naszego. Owóż jednym z tych jest obraz p. 
Aleksandra Lessera, przedstawiający Sarkę, i znany zapewne 
dobrze miłośnikom sztuki, zwiedzającym nieraz galeryę tego ar
tysty. W iadom o, ile było trudności w przyjmowaniu prac tego 
rodzaju na wystawę, i z jaką surowością postępowała wyzna- 

i czona do ocenienia komissya. Dla tego te ż , tern większy to za- 
i szczyt dla naszego artysty, i dla nas najprzyjemniejsza do po- 
' dania wiadomość, że obraz jego zasłużył na przyjęcie.
j __ Jedne z największych zapisów poczynił zmarły świeżo

kupiec m o s k i e w s k i  Kraszeninnikow. Egzekutorowie testamentu 
! tego s z l a c h e t n i e  myślącego m ęża, złożyli imieniem jego w ra- 
i dzie m i e j s k i ó j  miasta Zarajska w  gubernii R i a z a h s k i ó j ,  trzy bi

lety kassy rady opiekuńczej w Moskwie, każdy na rs. 15 ,000 ,
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czyli razem  rs. 4 5 , 0 0 0 , celem użycia procentów jed n e g o , na  I 
w sparcie biednych m ieszczan; drugiego, na wspomożenie bie- ' 
dnych córek m ieszczańskich przy ich zam ęzciu ; trzeciego na 
wspomożenie biednych obywateli w Zarajsku. T ym  sposobem 
ofiary K raszeninnikow a na cele dobroczynne, wynoszą w ogóle 
rs. 7 5 0 ,0 0 0 . Z ty c h , rs. 6 6 0 ,0 0 0  dla m iast gub. M oskiewskiej; 
rs. 4 5 ,0 0 0  dla m iasta Jurjew a-Polskiego w gub. W łodzim ier
sk ie j,  a rs. 4 5 ,0 0 0  d la m. Zarajska. N . P a n ,  m ając sobie o 
tóm złożony ra p o rt , raczył ro z k az ać , aby o nowej ofierze K ra 
szeninnikowa ogłoszono ja k  i o daw niejszych , w gazetach.

—  Robotnicy zajęci są już  od dni k ilk u , uprzątnieniem  śla
dów sm utnćj p o g o rze li, w części rozległych zabudowań m łyna 
parow ego, d. 2 7 z. m. w W arszaw ie wydarzonćj. O parkanienie 
tych  zakładów  ju ż  się odbudowuje na nowo. W  samym zaś za
k ładzie  m łyna i w w arsztatach fabryki pojazdów, zwykłe czyn
ności odbywają się ja k  przed pogorzelą. (K . W .)

—  A żeby coś podobnego w ym yśleń, ja k  to ,  o czćm dono
simy, potrzeba być A nglikiem . N iedaw no dwóch z nich zrobiło 
zak ład  o napisanie m iliona k resek  ( ta k ic h , jak  zwykle piszą 
d z iec i, uczące się początków  kaligrafii), w ciągu dni 15 . J e 
den utrzym yw ał z a , drugi przeciw. Cóż się sta ło ?  oto piszący 
k re sk i , dosta ł pom ięszania zmysłów. Gdy dano znać o tćm  wy
gryw ającem u zak ład , sp y ta ł, wiele je s t  napisanych k resek ?  a 
gdy mu odpow iedziano, że ju ż  8 6 0 ,0 0 0 , siadł z najzim niejszą 
k rw ią  do s to lik a , aby dopisać b rakującą  ilość do m iliona , a 
tóm samóm zapewnić s ię , ile potrzeba czasu do zupełnego wy
g ran ia  zakładu. Z akład  ten  by ł o 1 0 0 0  funt. szt.

—  Przed k ilką  dniam i zm arła w Paryżu znana autorka pism 
dla dz iec i, pani E ugenia  Foa. P rzed  lO cią  la ty  ociem niała zu
pełnie.

Rur* papiarów p b l t a y c h  i ptontedxy.
W łtsd c ń . K ursa  te leg ra fic zn e  z  dn ia  17go m a ja .  i

6-nrofl 95*/,. IG ' 4 -  9 5 **/,,. *  W iki ł  ; ro ..  7«%  —
4 prco. » 1850 r. 19% .— 2 % -ctoa 4 9 ' / , . — ’ 9 % . - - Tei ai i k’ 
» o iag r. * (939 r - 3 0 3 '/ , .— AogeV’TS' 133'/, -  U i ż y n  13
2 1  k r. — P a ry i  116% — Akcyo Siaki, we 128 '. — Afcoye kolei

ło i .  >łó1n.Far4ia. 1555 Poiyoxk* z r. 195! li*. A 0 5% ,.  — B .1 0 5 l5/l s .
K u r s  k r a k o w s k i  18go maja. Banknoty 85%. • Pro«kt G.ront 

1 0 4 ' / .  -  Iraperyaib ree. 34 ą t.  18 — Rt»M« srebrne lOt . -
Dnk»ty 19 ? r- *5  -  l . i«ty  <at. a**no Król P"!». •» kap o  ami
1 0 1 ' / , !— L it ty  cant. galic.  żądają Ł 6 '/«-  dają 8 5 % — Cr e. 
stare 105% nowe 505%.

K u r s  w i e d e ń s k i  s dnia 15go maja — 95%. —
jioiyoskft 85 % — Akcyo Bark i sied.D...  1278. 
śe lacn  177 Agio id 30'/ ,  od srebro 23

K u r s w r o c ła w s k i  » 4r,ia 15go maja Banknot) Matryftnkie 82'', 
Listy *&"*• peznań. 104'/, a07r« 95*/,. Listy ?>•» '.. Król 
96% — A iays solei żela*!,. Krak -sórnn-Bzląs 85 — P.iUh'
k a ra n i S.6'/,.

Now. 
ve ?iołf

B i S p C W g .
Ner 3415. (978)

CESARSKO - KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ
Miasta łirakowa i Jego Okręgu.

Na stu lek  podania I*. Tekli Sokołowskiej  o przyznanie jej spad
ku po śp. mężu jej Ignacym Sokołowskim pozosta łego ,  z połowy  
kamienicy pńd L. 343 gin. Ili położonej i co łow y  ruchomości sk ła 
dającego się .  a to na mocy testamentu w łasnoieernego  z d 3<lgo 
grudnia 1849 r. .  którym ca ły  majątek Śp- Ig any Sokołow ski żo
nie swej Tekli Sokołowskiej  zap i-a ł;  c. k. Trybunał po w y s łu 
chaniu wniosku c . k . 1’10 oratora w zyw a  wszystkich do rzeczonego  
Spadsu prawo mieć m ogących, aby się z takowćin w przeciągu 
trzech miesięcy do c. k. Trybunału zgłosil i ,  w przeciwnym bowiem 
razie spadek' rzeczony po upływie rzeczonego terminu zgłaszającej  
sie wdowie przyznanym zostanie. — Kraków 14 moja 1853.
( 1 - 3 )  Sędzia proz. J . Pareński. — Z Sek. 14 . P łonczynskt.

Ner 10,698. RADA MIASTA KRAKOWA. [976J
W y d z ia ł  porządku i bezpieczeństw a.

Podaje do wiadomości,  że od dnia Igo do 7gn maja r. b. 
PP. Jakóli Nowioki. Józef  Marxen i Jan Wątorski pieczywo najwię
ksze;  zaś PP. S t a n i s ł a w  Snajryoh, Ignacy W łasinski  1 Jan I u- 
ciński pieczywo najmniejsze na sprzedaż publiczną dostarczali. 

Kraków dnia 12go maja 1852 roku
Vice-Preze« J. P a p r o c k i .

Z. Sek. jen. J. Estreiober.

N. 1340. ■  » O I S 2 K . ^  c a ,

jazdy pociągów parowych
na c. k. wschodniej rządowej kolei żelaznej pomiędzy K r a k o w e m  i M y s ło w ic a m i,  

od dnia i  maja 1 8 5 2  ustanowiony aż do dalszego rozporządzenia.
K i e r u n e k  r u c h  u  p  o  c  i  ^  s  «  w  :

Kraków dnia 1 maja 1852. (2 -3 )

I t a c y e .

Z K r a k o w a  < l o  M y s ł o w i c .  !? L M y s ł o w i c  d o K r a k o w a .

Pociąg  N e r I. Poc iąg  N e r U L  ^

| S t a c y e .

Pociąg  h er II . Pociąg Ne r  IY .
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god. m in . m in god . m in . g o d . m in . m in . god . m i n . god . m in . in in . S»d. m in . R°d m in . m in god . m in .

K r a k ó w  . . . p r z e d p o łu d . 10 — popołuil niu 4 _ l |  M y s ł o w i c e  . . popołudniu 2 30 ra 110 — 6 -

Z a b i e r z ó w  . . 10 22 1 10 23 i 25 || 1 4 26 jj S z c z a k o w a  .  . 2 53 30 3 43 6 30 15 7 15

K r z e s z o w i c e  ■ 10 44 5 10 49 4 50 1 8 4 58 II. 0 C i ę ż k o w i c e  . . 3 33 1 3 34 7 27 1 7 28

T r z e b i n i a .  .  . l i 15 5 11 20 5 31
1 8

5 3.9 a T r z e b i n i a  . . . 3 56 5 4 1 7 55 8 8 3

C l ę ż k o w i e e  . . l t 40 1 11 11 6 5 1 6 6 a K r z e s z o w i c e . 4 24 27 4 51 III. 8 28 8 8 36

S z e z a k o w a  . . n 49 25 12 14 0 15 i 75 7 30 j Z a b i e r z ó w . . . 5 9 1 5 10 8 56 1 8 57

M y s ł o w i c e  . . 12 32 po| łudoin. 7 53 i w1
wieczór 3 K r a k ó w  . . . . 5 32 w wieczór 9 2 2 pr/. cdpołud.

Z  c. k. D yrekcy i wschodniej rządow ej kolei żelaznej.

fnscraty.
(920) Na dniu 1 czerwca b. r. otwarte zostaną (t-3)

KĄPIELE SIARCZANE
w Krzeszowicach.

(983) W  ieś Olszanica (1 -3 )

położona w obwodzie Sanockim na samym Cesara' im gościńcu, 
prowadzącym ze Sambora do Białej, o półotwartej mili od miasta 
obwodowego Sanok, a o milę od miasta handlowego Linko ; mająca 
450 morgów dobrego pola; 720 morgów Jodłowego lasu . zdatnego 
na budowle i tartak; łąk du.tnrc/ająoych do 800 nentn. wied. Jak 
najlepszego siana 
nie,
r a t o m ,  -  ,
sarskim gościńcu, prócz teg< . ■
młynami i tartakiem w najlepszy ,
kami gospodarskiemi; Jest każdego czasu z w.dnćj rek, do sprze
dan ia  lub do w y d z i e r ż a w i e n i *  n a  l a t  sześe. Chcący 
się dowiedzieć o warunkach ugody, raczy P 08 8I5 zgłosić o
w łaściciela Olszanicy. — P oczta  ostatni a ts  o. _____________

do sprzedania, fabryki Brandmayera w W ie-
—  . li — . . . . u, „ | j 0te]a

j   budynkami murowanemi w doskonałym sta-
aie,Cz"ror*elń!ą murowaną z mało co używanym miedzianym ap»- 
rat’em. oraz z dużą murowaną austery, i drugą drewnianą na Ce- 

% .n t .l i i .n  nrócz tego dwie karczmy na boku; z dwoma
wszelkiemi porzad-

3 P n i o T / l i r  « ł do sprzedania, fabryki pranomaye 
U J t U a y  dniu. -  Wiadomość powziąśc możn 
Polera lub u siodlarza Traugott Mathie przy ulicy F lo- 
ryańskićj. (9 7 0 -2 -3 )

mM  — Podaje się n niej***" <*0 publiezndj wiadomości, iż pan 
S e w e r y n  T y t '?  dotąd prowizorycznie mi jsce  in-  
spektoi a przy Tainowskidj głównej aj ncyi pierwszego  

Tryestaiego zakładu n s s e k n r s o y j o e g o  p o d  nnzwą c .’ k .  nprzywil

AZIENDA ASSICURATRICE
s tąp i ł ,  I żo 10 poradę pan Ijea*******1 * * c i u s k i ,  dotychczaso
wy inspektor‘przy głównćj a j c n c y i  Krakowskie), wkrótce stale ma 
zająć. — Z jen. ralnćj Ajencji  dl> Galicy i we Lwowie.
(88 0 -1 -3 ) -L e o n  S o l e c k i ,  pełnomocny.

W Sokołowie obw. R z e s z ó w . kim są do sprzedania kiżdej chwili

9 5  wołów opasowych
i . • i u właściciela tychże na fol worku o rruie można się dowiedzieć u J .

w Trzebusoc.   k* a « -2 -7 j

P A Ł A C Y K  a n * * e ® ń** zt'iRn7 ’ ę a W esołej, Jest 
do wynajęcia każdego czasu. U warunkach dowiedzieć sie 
można u byłego właścicie'* tam mieszkającego. (9 4 6 -2 -4 )

Podpisani mają zaszczyt zawiadomić S z a 
nowną Publiczność, iż z powodu n iew y-  
kończenia kuclini w nowym ich zak ładzie  
otwarcie takowego na dzień 1 8  b. m. za 
powiedziane, do dalszego czasu od ło 
żone zostało . Przepraszając Szanow ną  

Publiczność za opóźnienie doznane, podpisani będą 
mieli zaszczyt w późniejszych obwieszczeniach o -  
znajmic termin niezawodny otwarcia nowego za 
kładu. —  Kraków d. 1 7  marca 1 8 5 * .
(979-2 3) J ó z e f  i A nna de S*aoli§.

p o b a m  z  z ió t
p. fl®tlłe & COlllfil.

pod zaręczeniem.
Poi! w/fileJem nasr.ej pomady, udało się nasze-  

_  mu R  the przed trzema latami j rzez l l to - le tn ia
usilność wymtleść pomadę, która niet}lko wychód v łosó.v w stra y -  
ntuje, ale nawet d'ied'-io/ne słabości skóry pokonywa, tak dale
ce ,  że po 2D—30to>letniein wylenienia w łosów  te s łabość  leczy  
i 6oiu miesiącach a najpóźniej w jednym roku, najpiękniejszy 
i najmocniejszy w ło s  wyprowadza Poprzednio zaw sze mniemano, 
że przy łysici. iu g ło w y  cebulka włusu obumiera, że nigdy więcej 
nowego w ło s  u napowrót wydać nie może; lecz padło się przecież  
na to przekonanie, że  każden w łos  więcej - ga łeźn y  kurzeń ma, 
który wprost czaszki się dotyka; gdy więc kto do takich dziedzi
cznych słabości jest  skłonnym . to wysychają  soki w sąs ie 
dnich otworach, które ze krwi przybywają, a korzeń tylko t łu -  
stością skóry ż j w ić  się Jeszcze może, którnto jednak do w yda
nia w łosu  dostateczną by c niemoże. Z utworu naszej pomady mo
żna być pewnym mezawodnegn zwilżenia obeschłych so k ó w , i że 
znów nowe pożywienie do korzonka spłynie, a nawet u tych, któ
rzy zastarzałą  chorobę w ło só w  cierpią, użycie pomady w p ow yż
szym czasie 3 —4 razy, odnawia dno w łosów  ta k ,  iż nowe dzia
łanie skóry następuje. Z tego wieo powodu wynalazca ła tw o  czas  
wyrośnięcia włosu wyrachować może. Jesteśmy zatem tak grun
townie o skutku jej przekonani, iż się każdemu od n .« kupuj jcemu 
obowięzujemy zapłaconą ilość nnpowrót zw róc ić .  j» ś ! i 'y  w ciągu 
jednego roku w ło sy  nie w y r o s ły ,  jak ti  rcciej w yższą  kwotę po 
doznanym skutku sobie zamawi my. — Słoiki  niewy noszące stó -  
snwnej i lo śc i ,  są bez zaręczenia.
(S ło ik  m niejszy  Kosztuje 4", z Ir., w iększy  8 zlr.)

IIiiiifIinex-i*oiiiade
przeciw  łup ieżow i.

Po wielokrotnych d chodzeniach. ud . ło  nam się także wynaleść  
powyższy pomadę, klóra przy codziernóm jednirazowem używaniu, 
skórę g łow y^ w  c/.ternatstu dniach od nieznośnyih łupieżów zupeł
nie walnąć robi, a garażem ilno w łosów ożywia i wzmacnia. Z »-
kł.»d wyrobu tejże, za skutek ręrzy, i w rnz:e nieotrzymania sK».m  
zapłatę nipowrót wraca.

(Ceisa te jże  g»o 2'/2 z łr .)

Woda Lilionese de Cologne
pod zaręczeniem .

Przeciw piegom, oeufce, l iszajom, trędowarinom. sinoś^i nooa, 
żółtej cerze plmnom po ospie. Polecamy jako pewny środ k naszą  
od roku przyjętą Lilionesrn wodę,  od wielu ur?ę.łó*v lekarskich 
badaną i jako szc/ogólniej  do zewnętrznego u/ytku zalecona. S k u 
tek następuje w dniach I4tu. w przeciwnym zaś razie pieniądze 
napowrót zv\ rócone zostaną; (mniejsze flaszki,  htórehy do każdej 
słabości nie w ystarcza łv ,  zaręczeniu rie podpadają/)

(Cena niniejszej flaczki l'/29 Avięk«x<;J 312 złr.)

P roszek  na ból zębów .c
Dla uoikcienia bólu zębów, oczyszczenia icłi w kilku dniach od 

winianu potażu (W ein ste in )  bez nadwerężenia gla ury,  u uuięcia 
fetoru, i zarazem dla wzmocnienia d z ią se ł ,  zalecamy ii.- ń nowo  
wynaleziony proszek, jako najpewniejszy środek.

[Pudełko |>o 48 kr. ni. k.]

Extrakt andif lia na odmłodzenie t  . arzy.
W  niedouwierzenia krótkim czacie to jest  w l  kwadransie można 

powyższym Extraktrm wsej stkie zmarszczki z twarzy n a d z i t ń c a ł -  
kirm wygubić,  dak dalece, iż ta ?u,'«łnie młodo wygląda;  kilka-  
krotnem dońwiadczenlcm rjrdoał sobie ten nasz wynalazek naj
większą w . ię to ść ,  l.tóren to szanownej publiczności jako środek 
nigdy dotąd uieistnicjący zalecamy. Jeden Etuis na '/, roku w y 
starczający, kosztuje z flaszką najdelikatniejszej barwy 7 złr. m. k. 
Obow ięzujemy s ę zarazem temu zwrócić pieniądze, Ł toby nam do
wody stawił ,  że zmarszczki zaraz po użyciu tynk tory n c zg ire ły .

Chiński sposób farbowania w łosów,
którym to w ło sy ,  brwi i brody raz odwilżywszy,  stale rzarnońć 
im nadtje, tak dalece, iż tak owe m> dłem wymyte, barwy nie tracą. 
Za skutek fabryka ręczy i w przeciwnym razie zaliczkę zwraca.

[Cena naezynia 8 zlr. ni. K. J
Pow yższych  artykułów nabyć można w składzie komisowym u

A .  G u i n p l o i c i c z a
na Stradom iu pod liczbą 5 i 6.

( 8 7 8 - 2 )
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